
N r .  3 1 9 .  R o k  X I . Lwów czwartek 19 lipca 1906.
Ceny prenumeraty.

We Lwowie: miesięcznie 2 Kor., 
*a codzienną dwukrotni; dostawę 
do uomu ciupłaca się 60 haierzy.

Z przesyłką poczt, w kraju 
i monarchii:

miesięci 2  K-bO  h. 
kwartał. 7K- 5 0  h. 
rocznie 3 0  k- -  h.

z 2-krot 3 K. — h.
•m ,'sytk̂  9 K. — h. 
pocztow. 3 g  k. — h.

IV Niemczech: miesięcznie 4 Kor. 
W innych państwach Związku po­
cztowego m iesięczn ie 5 Koion. 
Zmiana adresu pocztowego 40 haL 
Reaakcya, Adminisiracya, Drukarnia 
Lwów, ulica Chorążczyzny 17— 19.

Słowo Polskie
w y c h o d z i  S  r a ^ y  d a i e i B i a i c

W y r f s n i e  p o r a n n e ^

C«ny ogłoszeń.
Ogfussenla (inseraty) za I  niers;
petitowy lub jego miejsce 20  ha1 
Nadesłane za wiersz petitowy lub 
jego miejsce 8C haterzy. 
Nekrologia za wiersz petit. 60 hal. 
Doniesienia o ślubacn, zaręczynach 
it. p. wiadomości po i Kor. za wiersz. 
Drobne ogłoszenia 2 wyra C h. 
najmniej 6c halerzy. Wyrazy gfub- 
scem pismem liczą się podwojme.

Ceny oddzielnych numerów: 
Nr. popołudn 6 ń. z przesycą 10 h. 
Nr. poranny 4 h. z przesyłką 6 h. 
DroDnych rękopisów nie zwraca się.

Rękopisy i listy w sprawach redakcyjnych należy adiesować do; Redf sy1 towa Polskiej* we Lwowk- — Lćfey w sprawach p.zedpłaty i odbioru pisma,
npra ... ię nadsyła >oi adresem. An-iUnłłtracya Słowa Połskkfls we Lwowie — forts dła te^gramów Słowo Lwów. — Nr. tcieionu Redakcyi 041, Admimstracyi 749.

W / d a w c a :  i n ż y n i e r  W A C Ł A W  V H > Ł S Ł L n a e z e ln y : W A S J j Ł E ^ V N K .L

K a i « n d a r z  l v o w » l & L
Czwartek, 19 lipca.

Im io n a . Rzym.-kat.: Dziś: Wincentego a Paulo. 
Jutro: Czesława i Kasyana. — Gr. kat.: Dziś: 6. Syzona 
Wełyk. Jutro: 7. Ftomy Prep. — Słowiańskie: Dziś: Wo- 
dzisława. Ju tro : Czesława.

Wschód słońca 3'24, zachód 7'44.
P o c ią g i k o le jo w e  odcnodŁą ze Lu owa z duorca 

głównego, (czas środkowo-europejski).: do Krakowa 8'25*, 
§'35, 2'45\ o 35. 11, 405; Rzeszowa 4'uó; co
Podwołoizysk 6'20,10'55, 2 21*, 6*i5, 9'50; qo Czerniowiec 
015, 9'20 2 40*; 10*40, 2'51* ; do Kołomyi: 3'30; do Stry­
ja: i 1*30; oo Ławocznego: 7'30, 230, 6-25: uo Sambora: 
fc'55, 4'15. 10*51; ao Jaworowa: 6'55, 9 00; uu Rawy: 7*25; 
11*35 (co niedzieli); do Bełzta: 1045; do Stanisławowa, 
Husiatyna: 910; do Przemyśla: 10*05 (od 1 naja do 30 
września); do Janowe 915 (od 1 maja do 30 września),
I -35 (od 13 maja do 9 września w niedziele i rzynts. kat. 
święta), 3" 14 (od 13 maja do 9 /rześnia codziennie); —- uu 
rtrz u ch ew ic  (od ó maja do 23 września codziennie): o-05, 
2'28, 3*40, 5.36; od 6 maja do 23 wiześnia w niedziele i 
święta rz -kat : 9*09, iZ40; do Lubienia 2 01 (od 13 maja 
do 16 września w niedziele i św. rz.-kat.); uo Szczerca 
1045 (od 27 maja do 6 września w niedziele i święta rzc 
kat.). — Pociągi pospieszne opatrzone gwiazdką, nocne 
(od 6 wieczór Jo  5'59 rar c ) drukowane czarno

S iu zea  1 b t t t l l t t ł i lu .  Ossolineum Biblioteka stale 
zamknięta do 1 września; muzeum w diii pousz. (prócz 
poniedz.) od 9—1 nauto wewtor. i matek od 3—5, w niedz.
II — ] Biblioteka Uniwers, otwarta codz. od g. 8—1 i od 4—7* 
Muzeum Dzieduszyckich,' (Teattaina lb) w gudz. przedpo­
łudniowych w dni powsz. za zgłosz. - Biblioteka Foturzy- 
cka (lir. Dzieduszyckich, Kurkowa 1. 17) codz. 10— 1 i codz. 
4—6 prócz piątku — Muzea:rt przemysłowe otwarte w ur.i 
powszednie (prócz poniedziałku) od godziny 9—7,w święta 
nu tod/.iny 10— 1. Biblioteka Baworowskicn (Ujejskiego 
2) cTwari codzień od 4—‘7 popoł. prócz soboty. — Biblio­
teka Pawlikowskich (ul Trzeciego Mata 5) środy, sodotv‘ 
i niedziele od l l — 12. — Bibaot. Politechniki w święta, 
niedziele i poniedzi. łki od g.41— 1, w inn. dnie 10— 1 i 4 
do 8. — BiblioteKa Tow. Szewczenki (ul. Czarnieckiego 2o) 
Z—0 prócz niedz. i św. ruskich). - Biul. Narounegu Do­
mu (Teatralna 22) we wtorki, środy, pia.tki, sgpoty 9—
i 3- -o. — Biblioteka gminy wyznaniowej izraelickiej (ul. 
św. Stanisława 1 5) otwarta codziennie z wyjątkiem piątku 
i soboty od g. 5—8 wieczorem.

W y s ta w y  stu le. Io w  p r z y ja c ió ł s ii.u k  pięKnych 
(Muzeum przemysłowe) codz. od g. 10—5. Opłata 60 h., 
w niedz. 30 h.

J a r m a r k  w y rs to w  L r a jo w y c h  plac Powysta-
wowy.

P o s le a z e n ie  R a d y  m ie js k ie j  o godz. 6 wiecz. 
w ratuszu.

Kuska broszura agitacyjna.
Przygotowując obecnie strajk agrarny, rozrzucili 

Kusin: po całym kraju wydaną przez tutejszy „Św it" 
oroszurę p. t. „Strajk i bojkot", której autorem jest 
osławiony agitator „narodny", Wiaczesław Budzy- 
nowski.

Broszura to charakterystyczna. Z  jednej strony iest
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WYSPA SKARBÓW
Przekład z angielskiego M. S—j.

Ciąg dalszy

—  Dobry wieczór, Dance —  odezwał się doktór, 
siwając głową.

—  A ! jak się masz, przyjacielu Jim —  dodał. —  
Cóż cię sprowadza tutaj?

Naczelny dozorca wypiostował się sztywnie i wy­
recytował swój raport, jak lekcyą. Obaj gentlemani, 
pochyliwszy się nieco ku niemu i spoglądając na sie­
bie z podziwem, słuchali z wytężoną uwagą, a zdumie­
nie ich byto tak wielkie, że zapomnieli nawet o faj­
kach. Gdy Mr. Dance opowiedział, jak moja matka 
wróciła sama do gospody, doktor Livese> uderzył się 
z zapałem po koiame, a Esquire krzyknął głośno „bra­
w o !“  i strzaskał swój długi cybuch o  kratę kominka.

Nie czekając, aż M i. Dance skończy mówić, Mr. 
T=eiawnev (zapamiętajcie sobie, że było to nazwisko 
Esąuire a) powstał z miejsca i zaczął chodzić po po- 
L j ju  a doktói, jakby chcąc lepiej słyszeć, zdjął upu- 
dro^aną perukę, nie zważając, że wygtąaa bardzo za­
bawnie ze swoją czarną, gładko ostrzyżoną głową.

Areszcie Mr. Dance skończył swą opowieść.
— Mister Dance —  rzekł Esąuire —  dfeiełnieś 

się Dan spisał. A  żeś zatratował przypadkiem na śmierć 
tego starego niegodziwca, uważam to panu za zasługę, 
Sir, tak zupełnie, jakbyś zgniótł zjadliwą stonogę. A  ten

ona dowodem, że ludność ruska nie entuzyazmuje się 
wcale do postulatów, stawianych w sprawie reformy 
wyborczej przez prowodyrów ruskich i nie ma zaufania 
do narzucających się jej gwałtem opiekunów, z drugiej 
st-ony zaś, że prowodyrzy ruscy, tak dzielnie wspoma­
gani w swej akcyi przez „polską11 partyę socyanstyczną 
i „polskie" stronnictwo ludowe, mają apeiyi na coś wię­
cej, niż na mandaty poselskie, że strajk ten, to etan 
w waice pod hasłem „za San z Lachami", walce agre­
sywnej o wydarcie nam ziemi polskiej.

Lud ruski zanadto dobize już poznał swoich pro­
wodyrów i ich wartość .moralną i tak wierzy ich sło­
wom, że dla zyskania powagi swej broizzurze, zmuszony 
jest autor podszywać się pod powagę Rady państwa 
i używać takich sztuczek, jak umieszczając: pod. na­
główkami ustępów napisy „Z  protokołu 161 posiedzenia 
X V II sesyi Izby posłów Rady państwa", „z protokołu po­
siedzenia Izby pcsłóv' Rady państwa 14 czerwca 1902“ 
i t. p. Pod taką dopiero firmą daje Budzynowski defi- 
nieye strajku i bojkotu, daje rady dla strajkujących 
(straikariw) i poucza, w jaki sposób przeprowadzić 
akcyę i co można nią uzyskać

Autor nie wykazuje niedostateczności płac obe­
cnych i potrzeby ich podniesienia za pomocą strajku, 
ma on plany dalej sięgające. Sirajitiem —  poucza 
p. Budzynowski — - można przymusić panów i do tego, 
że nie będą mieszać się do czytelń, do gromadzkich 
spraw i wogóle do polityki, jak pan nie pozwala gro­
madzie korzystać z lasu, to strajk robotników może go 
upokorzyć, jak będą ludzie strajkować, to nietylko do­
staną większe płdte, ale pan będzie musiał pozwolić na 
korzystanie ,z lasu, z pastwisk i wszyscy z tego będą 
korzystać.; dlatego wszyscy powinni strajkować, a bez 
ustannym strajkiem można nawet zmusić pana do par- 
cclaryT-swej pcsiadłcóci: ^Trzeba -więc prey zawieraniu 
umowy żądać jak najwyższych plac, bo ■—  jak tłuma­
czy Budzynowski —  jeżeli pan będzie musiał o połowę 
więcej płacić robotnikom, to albo będzie musiał swoją 
wieś sprzedać, albo go zlicytują i wtedy będzie mogła 
ludność ruska pańską ziemię kupić. Tern samem również 
doprowadzi się do potanienia ziemi. Ci więc, co chcieli­
by kupić, albo rozparcelować pańską ziemię między sie­
bie, a nie chcieliby jej „przepłacać", powinni się starać, 
aby robotnik był najdroższy, a najlepiej, aby robotnika 
wcale nie było we wsi.

Cała broszura zieje nienawiścią do „panów" i pod­
burzaniem Wprav'dzie Budzynowski iesi za sprytny, aby 
wprost namawiał do jakichś gwałtownych czynów, na­
wet ostrzega „ruky w kieszeni, jazyk zazubamy", (ręce 
w kieszeni, języK za zębami), ale czyni to w takiej for­
mie, aby sam był kryty. Oto pisze np., że w czasie 
strajku panowie boją się puszczać maszyny w pole, „b o  
t a k ą  m a s z y n ę  m o ż n a  b a r d z o  ł a t w o  p o ­
p s u ć "  i t. d.

maiec, Hawkins, to widzę, także ‘ zuch! Hawkins, 
zadzwoń, proszę kochanie. Mister Dance nie odmówi 
zapewne szklanki piwa.

—  A zatem, Jim —  odezwał się doktór —  masz 
przy sobie tę rzecz, której oni tak gorliwie poszu­
kiwali ?

—  Oto, sir — rzekłem, podając' mu ceratowy 
pakiecik.

Doktor obejrzał go ciekaw ie na wszystkie strony 
i widać było, że palce mu drżą, żeoy go natychmiast 
otworzyć. Ale zamiast tegc włożył go spokojnie do kie­
szeni swego surduta.

—  Esquirze Trelawney —  pow.edział —  gdy 
Dance skończy swe piwo, będzie musiał naturalnie od­
jechać, aby pełnić dalej służbę jego Królewskiej Mości. 
Ale Hawkins’a chciałbym zatrzymać u siebie na noc, 
a tymczasem, jeżeli pozwolisz, każę tu pudać kawał 
zimnego pasztetu, niech malec przekąsi co na kolacyę.

—  Jak sobie życzysz, Livesey —  odparł Es­
ąuire. —  Hawkins zasłużył na coś lepszego, niż zimny 
pasztet

Przyniesiono mi więc dużą porcyę pasztetu i na­
kryto przy małym bocznym stoliku dc tej spóźnionej 
kolacyi, która zjadłem z wybornym apetytem, gdyż by 
iem wygłouzony jak wilk, Misier Dance zaś, po kilku 
jeszcze uprzejmych kompiimentach, wypiwszy piwo, po­
żegnał się i odioihał.

—  A więc, Esąuirze —  rzekł doktór.
— A więc, Livesey —  powto-zył Esąuire tym sa­

mym tonem.
—  Powoli, powoli, od początku —  zaśmiał się 

doktór Livesey. —  Musiałeś słyszeć zapewne o tym 
Flincie?

Nikczemną wprost jest nauka, jaką daje Budzy­
nowski włościanom co do zachowania Się ich wobec 
tych włościan, którzy nie idą na rękę agitatorom.

Oto jak naucza ruski cpiekun włościaństwa:
„N ie witać się z nim, ani z żoną, ani z dziećmi, 

nie mówić z nim; jak on powie złe słowo, natychmiast 
skarżyć do sądu, takiego chudoba gdy pójdzie w fiole 
zaraz zająć, niczego od niego nie kupić, niczego mu 
nie sprzedać, nie wstąpić do jego chaty, a wypędzać ze 
swojej, w żadnej robocie mu nie pomagać, choćby jego 
chata gorzała wraz z żoną i dziećmi, choćby umierał, 
nie poaac kęska chleba, ani kropli wody, chyba Kopnąć 
nugąs

Jest jeden ustęp w broszurce, napisany widocznie 
w przystępie szczerości, na który można się godzić, 
o ile odnosi się do samego autora i jegc przyjaciół 
politycznych. Ustęp ten ma formę listu pisanego przez 
jakiegoś Dżona, Irlandczyka, który tu był, ale już odje­
chał, a który w Irlandyi znakomicie umiał urządzać 
bojkoty.

Otóż „Dżon" pisze do autora broszurki: „Kapu­
ściane głowy 1 Ja warp zawsze jedno powiem, że wy 
durnie 1 Bywał ja szeroko po świecie, ale przysięgam 
wam, że takiego głupiego narodu jak ruski r.ie wi 
działem".

P. Dżon niepotrzebnie odnosi do całego na ■ 
rodu ruskiego swoie epitety, które z dodatkiem „podli" 
doskonale stosują się do prowodyrów hajdamackich. Lud 
ruski, pomimo ustawicznego tumanienia go przez roz­
maitych opiekunów tego pokroju, co Budzynowski, za 
dużo ma zdrowego rozumu, aby nie pojąć, że ci „pa­
nowie" polscy me dadzą się wyzuć z ziemi, tak, na sa­
mo życzenie jaKichś Budzynowskich, że przeciwko straj­
kom politycznym mają broń straszną, że można prze­
cież sprowadzić robotników obcych, lepszych od robo­
tników tuiejszycn. Lud ten, nie wątpimy, ma również 
za dużo uczciwości, aby szedł przeciwko własnym bra­
ciom, na komendę prowodyrów, raczej otworzy to mu 
Całkiem oczy na wartość moralną apostołów wolnej 
Ukrainy.

Z Rosyi i  Zaboru.

Różne wieści z Królestwa.
Warszawa. (Tel. pry w.) „Kuryer Wa**sz.“  donosi: 

Banda, składająca się z 18 młodych ludzi, napadła na 
dwór w Poniatowie pod Jabłonną, ubezwłaaniła służbę 
folwarczną i wydostała od zarządcy dworu pod groźbą 
rewolweru 248 rubli. Zrabowawszy następnie wiele sre­
bra, biżuteryi i innych kosztownych sprzętów, zaprzę­
gła do bryki, naładowanej tymi przedmiotami, parę naj­
lepszych koni ze stajni i odjechała w kierunku do W ar­
szawy.

—  Czy słyszałem o nim! —  zawołał Esąuire. —  
Czy słyszałem, pyiasz! Był to najbardziej krwiożerczy 
bandyta morski, jaki kiedykolwiek rozbijał po morzu. 
Sinobrody jest niewinnem niemowlęciem wobec niego! 
Budził on taką trwogę, w. I hszpanacn, ze powiadam 
panu, że nieraz dumny byłem z tego, że ten łotr jest 
Anglikiem. Widziałem sam szczyty jego masztów okrę­
towych, na moje własne oczy Było to przy wyspie 
Trinitad, lecz ten podły tchórz, ta baryła rumu, kapitan 
hiszpański, na którego okręcie płynąłem, przeląkł się
tak dalece, że zawrócił, panie —  tak zawrócił i ukrył
się w jednym z portów hiszpańskich.

— Słyszałem coś o tein w Anglii —  odparł do­
ktor. —  A'e główna rzecz jest, czy ten Flint rnial pie­
niądze?

—  Pieniądze! —  krzyknął Esąuire. —  Także 
pytanie 1 A czegóż ci łotrzy szukają,, jeżeli- nie pieniędzy. 
O cóż innego im chodzi, jeżeli nie o pieniądze? Dla
czegóż innego narażaliby swoje podłe łby, jeżeli nie
dla pieniędzy ? !

—  O  tem się zaraz dowiemy —  odpowiedział 
doktor. —  Ale jesteś pan taki nieznośny gorączka i tai. 
ciągle wykrzykujesz, że nie mogę przyjść do słowa 
Oto, co chciałem wieazieć. Przypuściwszy, że mam 
w kieszeni wskazówki, gdzie Flint zakopał swoie skarby, 
czy można sjx>dziewać się, że skarby te bęuą istotnie 
wielkie ?

—  Czy wielkie, sir! — uniósł się znowu Esąmre. 
Oto, jak wielkie: jeżeli rzeczvwiście posiadasz pan wska­
zówki, o których mówisz, wynajmuję natychmiast w ła­
snym kosztem oknęt w Bristolu, zabieram ciebie i Haw- 
kins’a i wydostanę te SKarpy, choćbym ich miał szukać 
cały rok. (C- «L
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Z Radomska donoSźą, że onegdaj o 12 w nocy 
zastrzelono 4 celnymi strzałami urzędnika akcyzy Miko­
łaja Alfierewa. Sprawcy zbiegli.

Onegdaj o 5 popol. zastrzelono niejak.iego Grossa, 
mularza pokojowego, przechodzącego placem Zamko­
wym. Gdy puDiiczność zebrana okoIo zwłok nie chciała 
■ ę rozejść, wojsko dało salwę, skutkiem której szewc 
Jewgudzicki został ciężko zraniony w ramie;.

vVarszawa. (Tel pryw.) Okręgowy sad wojenny 
-r.a_ał uriadnika kozackiego Biehukowa na dwa i pół 
&óku2 a 3 kozaków na dwa lata zaini-nięcia w bata’ 
Ilonie dyscyplinarnym za napad bez przyczyny i pobi- 
t ę i obrabowanie na ulicy poddanego austryackiego Jó ­
zefa Roziewskiego.

Łódź. (Tel. wł.) Wczorajszej nocy żołnierz, sioją- 
i y na warcie, strzelił do trzech ludzi, którzy nieśli ja- 
I ieś paczki. Od strzału zginął podoficer, kióry szedł 
w towarzystwie dwóch Bogu ducha winnych robo­
tników.

Onegdaj zastrajkowała służba Pogotowia, wobec 
czego kjretki na miasto nie wyteżdżają. Porady juzie- 
iorie są tylko w lokalu Pogotowia.

W 44 labrykach strajkuje 14.200 robotmków.
Onegdaj uwolniono z więzień 1T przestępców po­

litycznych.
Warszawa. (Kor. w ł ) Najświeższą nowością jest 

: :.a 1. cukierników- Wszystkie cukiernie i kaw.aniie war­
szawskie są od 3 dni zamknięte. Początkowo strajko­
wały tylko cutoernie, zmuszone przez organizacyę par- 
lyirffl subjektów i pracowników cukierniczych, nazaiutrz 
jednak rozszerzono terror i na Kawiarnie. Te, które się 
broniły, mb odmawiały wręcz żądaniu agitatoiow, ska­
zywano na wybicie szyb i pogrom, jak to częściowo 
uczyniono z kawiarnią Bristol na K rakowskiem Przed­
mieściu.

Bandytyzm, skierowany przeciw sklepom mono­
polowym, nie ustaie. W ciągu ostatnich dwóch dni „par- 
tyo" ograbiły siedm sklepów monopolowych w różnych 
dzielnicach miasta.

Do szpitala praskiego przywieziono kasyera ma­
gistratu z Międzyrzecza Józefa Wiszniewskiego z raną 
postrzałową w głowę. Wiszniewski padł ofiarą naoadu 
w chwili, gdy w kancelaryi magistratu ekspedyował go­
tówkę 12.000 rb. do kasy powiatowej w Łukowie. 
Trzech bandytów, zaskoczywszy go przy tej czynności, 
wymierzyło don rewolwery i zagrabiło cała. tę goiowkę. 
Wiszniewski tak się przejął tym wypadkiem, że po po­
wrocie do domu strzelił do siebie z rewolweru w za­
miarze samobójczym.

Zarząd politechniki ogłasza w odpowiedzi na liczne 
zgłoszenia kandydatów, pragnących wstąpić do zakładu, 
że rada instytutu wystąpiła do ministerstwa z prośbą
0 rozwiązanie zakładu i zwolnienie z etatu profesorów
1 urzędników. Wobec tego do czasu ostatecznego roz*^

gnięcia tej kwesty i nie może być mowy o przyjmo­
waniu w pisów.

Wrzenie w armii.
Berlin. (Tel. wł.) „Lok. Anz.“  donosi, że w pułku 

gwardyi konnej, stojącym załogą w Krasnem Siole, wy­
buchły rozruchy rewolucyjne. Pierwszy szwadron tego 
pułku odmówił posłuszeństwa, nie chciał pełnić służby 
i postawił szereg żądań, a pomiędzt innemi, aby ko­
mendant szwadronu i wachmistrz otrzymali dymisye. 
Napomnienia komendanta pułku Kozłowskiego są dotąd 
bezskuteczne.

Petersburg. (Tel. wł.) „Nasza Ź iiń “  donosi, że 
minister wojny dnia 13 b hi. wystosował do wszystkich 
>ztabów pułkowych tajne rozporządzenie, ażeby sformo­
wać listy tych żołnierzy, którzy są pod względem poli­
tycznym najbardziej wykształceni i uświadomieni. Te 
i sty mają być przysłane ministrov. i wojny.

Seoastopoi (Pet. Ag.) Pod przewodnictwem gen. 
Andrejewa odbyła się onegdaj przed sądem woiennym 
rozprawa przeciw 9o majiKon oskarżonym o bunt. Ro­
botnicy admiralkyi rozpoczęli dla okazania sympatyi 
z oskarżonymi strajk. Pomocnicy handlowi również do 
s rajku się przyłączyli. Komunikacya tramwajowa wstrzy­
mana. Patrole wszędzie wzmocniono.. Dotychczas nie 
prz\szło do starcia.

Sebastopoi (1 BK.) Podczas rozprawy przed są 
dem wojennym marynarki, rzucono na wychodzącego 
z sali komendanta pułku brzeskiego bombę z pobliskich 
koszar marynarki. Pułkownik nie został zraniony

Z powodu, że trybunał nie uwzględni! kilku wnio­
sków obrońców, ci ostatni złożyli obronę.

Strajki i zaburzenia.
Petersburg. (Tel. w ł) ,,Strana“  donosi, że za­

rząd zakładów naftowych braci Nobel w Baku zawiado­
mił gubernatora tamtejszego, iż postanowił zwinąć te 
o k ład y  i dać dymisyę robotnikom w liczbie 10.000 
osób, ponieważ żądania robutników są tak wielkie, że 
ich spełnić nie można.

Petersburg. (Tel. wł.) Ze wszj stkich stron Rosyi 
nadchodzą wiadomości o nagłym wzroście niepokojów 
agrarnych.

Nostroma (Tel. pryw.) W  ó miejscach pioną la- 
>/, należące do obywateli ziemskich

Petersburg. (Tei. wł.) Na kolei finlandzkiej ro­
botnicy strajkują. Zostali tam wysłani żandarmi.

Petersburg. (T BK .) Strajk poiicyantów riit roz­
szerza się. Policyanci w inny cn dzielnicach sympatyzują 
ze strajKującymi. W  mieście spokój.

Petersburg, (TBK.) Rozruchy agrarne w okuli- 
cach Tambowa i Woroneża przybierają rozmiary nie­
pokojące. Wiele dworów- zrabowano, a właścicieli 
i dzierżawców pomordowano.

„Bank włościański" piotestuje prztCiw stanowi­

sku Dumy w kwestyi agrarnej, obawiając się zupełntj 
swej ruiny.

Petersburg. (TBK .) Niektóre azienniKi zaprzecza­
ją wiadomości o strajku poiicyantów, a twierdzą tylko, 
ze w kilku dzielnicach policyanci postawili żądania, gro­
żąc strajkiem. . !

Działalność czarnych sotni.
Petersburg. (Tel. wł.) W powiecie tyraspolskim 

duchowni prawosławni rozrzucają proklainacye, druko 
wane w drukarni sztabu okręgi wu,ermego odesKiego, 
w których zachęcają do pogrorriuw żydowskich i do 
rozpędzenia Dumy Prot. Kowalewski, członek Durny, 
otrzyma! z Tyraspola prośbę, ażeby oświetli' tę agita- 
cyę na jednein z posiedzeń Dumy.

„Dokumenty11 hr. Urussowa.
Wiedeń. (Tel. wl.) Korespondent „N . Fr. Presse" 

w Petersburgu miał rozmowę z ks. Urussowem, który 
oświadczył, że nie zamierza obecnie ogłaszać nowych 
dokumentów w sprawie czarnych sotni, organizowanych 
orzez rząd, ponieważ takich dokumentów na razie nie 
posiada! Postara się przecież o takie dokumenty w ra­
zie, jeśliby przyszło do procesu. Wszelkie wiadomości 
dziennikarskie o mającej nastąpić publik acyi nowych do­
kumentów nie pocnodzą od niego. „Birżew. Wiedom." 
donoszą, że publikacya tycn dokumentów ma być od 
iożona aż do wiosny 1907, ponieważ do ich ogłoszeni;* 
potrzeba wielkich przygotowań.

Zamacny.
Petersburg, (Tel. wł.) Do hr Totlebena, komen­

danta 3 kompanii saperów gwardyi przybocznej, jakiś 
młody człowiek dał ognia w cli w iii, gdy hrabia space­
rował nad brzegiem Newy i dozorował kąp.eli swego 
konia. Kula trafiła hr. Totlebena w czoło. Sprawca za­
machu wsiadł następnie do czółna, które trzymali w po­
gotowiu dwaj mtodzi ludzie i znikł bez śladu.

O opłaty paszportowe.
Warszawa. (Tel. wł.) W gronie podaanycn au- 

stryackii h zbierają podpisy na petycyę do ministerstwa 
spraw zagranicznych w Wiedniu o wyjednanie w drodze 
dyplomatycznej uchylenia bezprawnie pobieranej przez 
magistrat warszawski opłaty 5 rb. na „Czerwony 
Krzyż" od paszportów poddanych austryackich. Wobec 
tego, że opłaty te zniesiono dla poddam ch rosyjskich, 
tem mniej uzasadnionem jest Dobieranie ich od podda­
nych austryackich.

Piękny zamiar.
Petersburg. (T BK .) Minister spraw wewnętrznych 

Stołypin zamierza po ukończeniu prac w polu, znieść 
stan wojenny i wzmocnionej ochrony w wielu 
okręgach.

Wyjazd na Krym.
Petersburg. (Tel wł.) Birż. Wiedom." donoszą, 

że generał Trepów z początkiem Sierpnia uda się do 
Krymu i zabawi tam do końca października. Będą mu 
towarzyszyli urzędnicy jego kancelaryi, ponieważ Tre­
pów będzie miał w Krymie zajęcia służbowe. (Od sie­
bie dodajemy, że ta podróż generała Trepowa do K ry­
mu pozostaje w związku z pobytem rodziny cara w Li- 
wadyi. Przyp. Red.)

Położenie ogólne.
Petersburg. (Pet. Ag. tel.) Wśród partyi kadetów 

propagowana jest myśl, że przedstawiciele partyi po­
winni zrzec się misyi utworzenia gabinetu, gdyż będą 
musieli liczyć się z wymaganiami partyi dworskiej, co 
ostatecznie osłabi zaufanie do nich społeczeństwa.

Zwolennicy tei myśli sądzą, ze przeminęła mo­
żność uspokojenia kraju za pomocą posoiowej działal­
ności Dumy i że tylko z e r w a n i e  o s t a t e c z n e  
z r z ą d e m  obecnym może przywrócić Rosyi spokój.

Petersburg. (Pet. Ag.) Pogłoska o ustąpieniu Tre­
powa jest pozbawiona wszelkiej podstawy.

Rada państwa.
________t

Spraw y parlamentarne.
Wiedeń. (Tel. wł.) „D ie Zeit" podaje wiadomość, 

którą „Słowo Polskie" już pizedwczoraj popołudniu 
i wczoraj rano zanotowało, że Polacy zażądali sta­
nowczo 3 dalszych mandatów dla Galicyi na wypadek, 
gdyby ogólna liczba mandatów została podniesioną.

Z kotnisyi reformy wyborczej.
Wiedeń. (T BK .) Komisya reformy wyborczej obra­

dowała wczoraj w dalszym ciągu nad rozdziałem man­
datów w Czechach. Poseł Pergelt wniósł o podniesienie 
liczby mandatów z Czecn ze 122 na 130 tak, aby 
Niemcy otrzymali 58 mandatów, zamiast 50. Dr. Kia- 
marz oświadczył, że Pergelt nie postawił swego wnio­
sku na seryo, cnyba, że chce ubić reformę wyborczą.

Pc przemowach Pergelta, Herolda i Schreinera, 
poset Zazyorka zastrzegł się ze stanowiska prawno 
państwowego przeciw temu. ażeby reprezentanci innych 
krajów mieszali się w rozdział mandatów w Czechach. 
Projekt rządowy upośledza Czechow, a zdaniem mówcy 
relorrnę wyborczą oprzeć należy jedynie rta liczbie lu 
dno^ci, przyczem tri iiiisila przypadłoby 37.3 prc. a na 
.wsie o2'7 prc. mandatów.

Poseł Baernreither przestrzegał przed zbytniem 
mnożeniem mandatów, gdyż to może się odbić na no­
wej Izbie, nie posiadającej regulaminu. Dalej rnowta 
oświadczył się za katastrem narodowościowym na wzór 
Moraw i domagał się, ażeby silnym mniejszościom

w Pradze, Budzieiowicach i Piiznie dano po jęflnym 
mandacie.

Poseł Choć polemizował z Baernreitherem, za 
strzegł si<; przeciw pomnożeniu mandatów niemieckich i 
przypomniał swoje onegdajsze wnioski.

D*-. Kaiser ze względu, że zamierza wygłosić dłuż­
szą moyyę, wniósł o odroczenie posiedzenia. Wniosek ten 
przyjęto; następne posiedzenie dzisiaj.

Z Sejmu węgierskiego. „
Budapeszt. (TBK ,) Na wczorais^em posiedzeniu 

Sejmu węgierskiego poseł Potit Serb, -wmusł mterpeia 
cyę w sprawie wqjny cłowej z Serbią.

buciapeszt. (TBK .) Prezydent ministrów dr. We- 
kerle odpowiedział na wczorajszem posiedzeniu Sejmu 
na interpelacye posła Potita w sprawie konfliktu z Ser­
bią. Minister oświadczył, że gorzej, niż Potit nie mógłby 
mówić żaden agent serbski. Dalej zaprzeczy! dr. We 
kerle przeciw twierdzeniu, jakoby Wiedeń parł WęgfV 
przeciw Serbii i potęDil antiaustryackie derrionstracve 
z powodu pobytu kilku polityków i dziennikarzy w Be1 
gradzie. Jeżeli Serbia zechce zgody, to ją Austro Węgry 
z pewnością ułatwią.

Ostrzeżenie dla emigrantów.
Wiedeń. (TBK .) Mobec tego że mimo poprze­

dnich ostrzeżeń zgłaszają się ciągle do Transvaalu i Ora- 
nii emigranci, nie umiejący czytać i pisać, ministerstwo 
spraw wewnętrznych ogiasza ponownie że na osiedle­
nie na owych terytoryach władze angielskie pozwalają 
tylko tym, którzy złożą dowód t.rnieTętnuści czytania 
i pisania w jednym z języków europejskich.

Odznaczenie.
Wiedeń. (TBK.) „W iener Ztg.“  donosi: Cesarz 

nadał starszemu ofieyałowi kancelaryjnemu w ądzie 
obwodowym w Samborze, Adolfowi KcjWbetjarowi, 
z okazyi przeniesienia go na własną prośbę w stały 
stan spoczynku, złoty krzyż zasługi z koroną

Nowy układ z Petroleą.
Drohobycz. (Tel. wł.) Komitet organizacyjny pro­

ducentów ropy ukończył wczoraj układy z Fetroleą. 
Uchwalone i podpisano nowy reguiatyw z warunkiem 
przystąpienia z 95 prc. całej produkcji i porozumienia 
się z towarzystwami transportowymi. Tymczasem do 
dnia 30 września prowizuryum z zaliczkowaniem, ropy 
po 225 koron neho.

Krajowy związek turystyczny.
Kraków. (Tel. prw.) Wczoraj odbyło się pierwsze 

walne zgromadzenie „Kiajowego związku turystycznego“ . 
Przewodniczył dyrektor kolei, radca dworu Horoszkie- 
wicz; starosta podgórski hr. Starzeński, jako zastępca 
namiestnika, zapewniał o przychylności rządu dia nowel 
instytucyi. Nastąpił wypór 10 członków wydziału, - do 
którego weszli ze Lwowa: dr. Roger Battaglia, Stani­
sław Sokołowski, właściciel Biura Kolejowego i dr. AL 
Lisiewicz ; z Krakowa: prezydent dr. Leo, hr. Antoni
Wodzicki, r. dw Horoszkiewicz, Eustachy Chronowski, 
właścicie! Grand-Hetelu, prof. dr. Stanisław Pareński i 
dr. Maryan S.arzewski, zastępca naczelnika Biura ko- 
mercyalnego kolei państwowej; wreszcie z Truskawca tir 
Zenon Pelczar. Nakoniec przeprowadzono obszerną ay- 
skusyę o celach i zadaniach Towarzystwa.

Po zgromadzeniu nowy Wydział odbył * posiedze­
nie i ukonstytuował się w sposób następujący: prezes
hr. Antoni Wodc.cki, pierwszy wiceprezes dr. Roger 
Battaglia, drugi wiceprezes radca sądowy Muczkuwski, 
jako delegat „Stowarzyszenia miłośników Krakowa", 
skaronik Eustachy Chronowski, wreszcie prowizorycznie 
uczyniono sekretarzem dr. Wacława Przybylskiego Du 
wydziału wykonawczego, weszli: dr. Aleksander Lisie­
wicz i dr. Wróbel (z krak. dyr. kolei państw.).

Uchwalono rozpisać konkurs na posadę sekretarza 
i kierownika biura z płacą 330 kor. miesięcznie.

Wypadek w Tatrach.
Kraków (TBK .) Dzienniki donoszą z Zakopane­

go, iż d. 16 b. m. spadł tam z Zawratu dr. Karol Do­
browolski z Warszawy i poranił się w giowę. Stan je­
go nie jest groźny

Strajki.
Budapeszt. (TBK .) W Kopalniach złota w Dald, 

należących do pruskiego towarzystwa, zastrajkowało 
1.200 górników. Żandarmerya nie dopuściła do po­
chodu demonstracyjnego, zarekwirowano wojsko. Spo­
koju nie zakłócono.

Londyn. (Tel. wł.) W  elki strajk gorniKów w ko­
palniach antracytu i węgla guzowego w Pensylwanii 
został zakończony. Strajkowało 40.0U0 ludzi od l-go 
kwietnia br. Górmcy uzyskali 5 i pół prc. podwyżkę 
płacy.

Kłopoty pieniężne Serbii.
Belgrad. (TBK .) Urzędownie zaprzeczają, jakoby 

rząd serbski zamierza! zaciągnąć pożyczkę 12,000.000 
franKow. celem poKrycia szkód, zrządzonych przez woi- 
rię cłową z Austryą.

Wydanie Boieweowa Rosyi.
Lozanna. (T BK .) Trybunał związKowy jednomyślnie 

uchwalił wydać Rosyi zbiegłego do Szwajcaryi Bolewco- 
wa, który na czele 14 bandytów w dniu 20 marca 
ograbił w ,\\o.,kwie Tow. kredytowe, wydanie jego atoii 
uczynił zawisłem od warunku, że Boiewcow me będzie 
ścigany za żadne przestępstwo polityczne.

Międzyparlamentarny zjazd.
Lundyti. (TBr\.) Na wczorajszem posiedzeniu mię­

dzyparlamentarnego zjazdu socjalistycznego, członek Du­



„S Ł O W O  P O L S K IE "  Nr. f i l9 c ^ a r e ,  19 !ip«? 1906.

my Anilun wygłosi referat o rosyjskiej partyi robotni­
czej. Oświadczył, że partya ta jest za ośmiogodzinnym 
dniem pracy, za zniesieniem stanu wojennego i kary 
śmierci, za powszechną arnnestyą, śledztwem przeciw 
zbrodniom urzędników, reforma wyborczą na podstawie 
powszechnego głosowania i za fabrycznemi ustawami 
ochronriemi. Mówca dodał, że urzędnicy rosyjscy ciągle 
popełniają barbarzyństwa, przeciw którym naród rosyj­
ski może się odt.ołać do jednego tylko sądu, t. j. do 
-ądu cywilizowanego świata. Zjazd jednomyślnie uchwa­
lił wniosek Anikina, poparty przez posła Daszyńskiego, 
z apelem do wszystkich cywilizowanych ludów, a prze­
ciw zbrodniom rządu rosyjskiego. Poseł Daszyński pod­
niósł, ze upadek absolutyzmu w Rosyi będzie wzmocnie­
niem demokracyi także w' mnych kraiach.

Sterowanie balonem.
Paryż. (Tel. wł.) Aeronauta De Lavaux podjął 

jazdę próbną balonem, zaopatrzonym w wynaleziony 
przez siebie przyrząd do kierowania. Przebywa! ośm 
godzm w pow:etrzu. _ _ _ _ _

lszl. (TBK .) Austryacko-węgierski ambasador przy 
Watykanie hr. Szecsen był wczoraj u cesarza na jedno­
godzinnej audyencyi.

O ć L  Z E ^ e c L a ,.1^ 0 3 7 -1 .

W  chwili, jaką dziś przeżywamy, w chwili, gdy 
•z jednej strony budzą się silne uczucia narodowe, 2 dru­
giej zaś przerażający ich zanik widzimy i obniżenie ha- 
.-.eł dawnych, które stworzyły piękność dziejów i wznio­
słość męczeństwa, zjawia się „K ró lew ska P ieśń“ K G liń ­
skiego, utwór wielkiego uczucia i siły męskiej. Jest to 
dzieło rozmiarów potężnych, którego wyaanie nie setki 
lecz tysiące złr. pocnłon.e. Mówiąc o wartości dzieła 
tego, powołujemy się na artykuł znanego krytyka i hi­
storyka literatury Ignacego C h r z a n ó w  s k i e g o ,  dru­
kowany świeżo w naszem piśmie, gdzie autor do wy­
ży n epopei podniósł dz.eło Glińskiego.

Chcąc szeroc iemu ogółowi udostępnić nabycie te­
go wielkiego poe matu narodowego, -pisanego przepię- 
knenn oktawami, liczącego przeszło 15.000 wierszy, we­
szliśmy w umowę z autorem, który dla prenumeratorów 
naszego dziennika dzieło swoje mniej niż za połowę 
ceny księgarskiej odsiępuie.

Ogłaszamy tedy niniejszem warunki prenumeraty:

„ E r ó l e ^ r s k i e i  F i e ś n i “
po wyściu z druku 20 k. 80 h.

Dla prenumeratorów „S Ł O ^ I POLSKIEGO"

cena egzemplarza „Królewskiej Pieśni*1, o ile prenu 
meratorzy „Słowa Polskiego" wniosą opłatę do dnia 
i-go września rb., oznaczona została na Kor. 9 h, 10.

Prenumeratorzy „Słowa Polskiego" nadsyłający 
prenumeratę w miesiącu wrześniu płacą k. 10 h. łO.

Prenumeratę przyjmuje się do dnia 1-go Dażdzier- 
mka r. b., po czem zostaje zamknięta, gdyż ze względu 
na ugromne koszty wydawnictwa, ilość egzemplarzy 
musi być mniej więcej zastosowana do ilości prenume­
ratorów.

Poemat wyjdzie nakładem autora w wydaniu pię­
knem, mającem przeszło pór tysiąca stron druku, 
w końcu Diezącego 1906 r. Po opuszczeniu prasy ce­
na poematu wynosić będzie k- 20 h. 80,

Mamy nadzieję, że każuy don pojski zaopatrzy 
się w to dzieło prawdziwego natchnienia, a liczna i 
szybka prenumerata pozwoli nadać mu i zewnętrzną 
szatę wytworna.

Na końcu dzieła, w porządku alfabetycznym, bę­
dzie zamieszczona lista wszystkich prenumeratorów
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Z wędrówek po Jarmarku.
V.

„Grand fotografia a la minut".
Uwieczniałeś się w Wenecyi, kiedy ci gołębie św. 

Marka użyźniały kaoelusz, uwieczniałeś się, kiedyś zdzie­
rał spodnie, jadąc na popiele z Wezuwiusza, dlaczego 
uie masz się uwiecznić na jarmarku, rnając również po­
darte spodnie, jak przystało na polskiego przemy­
słowca ?

A jeśli, polski przemysłowcze, nie są ażurowe twe 
nie w, mownosci, to uwiecznij się również i czempredzej 
ponaz światu, )ak wygląaa przemysłowiec z Galicyi 
w całych spodniach. To bardzo będzie ciekawe.

Uwiecznić się na Jarmarku można w budzie z na 
pisc.-n:

„Grand fotografia u la minut".
Musisz mieć minę przyjemną do fotografii, więc 

nie idż się uwieczniać:
leżeli jeździłeś na karuzelu —  bo będziesz trochę 

blady pu operacyi, którą można nazwać wywnętrzemem 
się z nadmiaru wzruszeń.

jeżeli piłeś „TuruL, gdyż chwytanie się ustawi­
czne za brzuch nie jest pozą do fotografii;

jeżeli ci kazali zapłacie wstęp na Jarmark, bo m.
■ r.a rozżartego Kannibaia z gotową do uicia pałką nie 
 ̂ ?st do fotogratn odpowiednią j

jeżeli przyjechałeś na Jarmark tramwajem elektry­
cznym, bo będziesz taki zduszony, że się będziesz mógł 
schować za latarnię, a patyków się nie fotografuje

jeżeli zjadłeś na Jarmarku kolacyę, bo na cóż ci 
się przyda widok twego trupa;

jeżeli się zastanawiałeś nad przeznaczeniem dziury 
w parkanie, bu zwaryujesz, a na cóż ci widok zwaryo 
wanej gępy ;

jeżeli ci ukradli w ścisku zegarek, bo cóż jesteś 
wart bez zegarka -

jeżeli sam ukradniesz zegarek, bo cię 2adarmo 
odfotografują na policyi;

jeżeli znajdziesz pierścień 2 brylantem, bo będziesz 
wściekły, teraz bowiem gubią tylko Stella ayamenty;

jeżeli ci jaka donna, (me tyieod Krów ile od kuchni) 
z gracyą rzuci w twarz confetti, bo oślepniesz nagle i 
niespodziewanie.

A jeśli jesteś niewinny, jak Wierzchołek (ale już na 
>żubienicy) —  wtedy idż i słuchaj, co wykrzykuje mąż 
od fotografii przed Dudą:

„Największy wynalazek świata! Nie było taj ni 
b idzie! Najpierw się odbija do gury z nogami a na 
obrazku wychodzi z głową do góry! Bywateie ! Prószy 
do środka! Czy dyszcz czy słonko św ic i1 Fotografia
a la minut, iedua, dwa, trzy minuty! Za sześć dni je
gotowa! kto je zyzowaty, to na fotografii za dopłatą
prosto si patrzy! Kto je durny, nt paszy fotografii wy­
gląda gor2ej mądry jak Salamon! Bitte hereinspa-
zieren! " x

W iadomości bieżare.
R p c s t r ic  h a l i  m e tn o ra lo s lczn e  (z obse wato

ryum astronom. Dolitech;ii!.i) a -i 18 lipca br..-
Coczina 

(Czai 
lwou ski)

Ciśnie­
nie

W ,nm.
Tempe­
ratura

C.

Ooaa 
Wiatr v.:4s,

'£. O?)
T emoerauira
5»j* 1wv29z& | Saj-nitiza

7 rano 
2 popoł. 
9 wiecz.

737-3 1 
737-6 ■ 
737 4 j

17-7 
23-0
18-o

W-3|
W-3, 0-0

w s w - i !

1
25*5 j 15-0

Uwaga: Pogoda przy zmiennem zachmurzeniu. 
Prognoza ria dziś: Pogoda przy zmiennem za­

chmurzeniu.

—  Mianowanie. Lwowski wyższy sąd krajowy za­
mianował oticyała kancelaryjnego we Lwowie. Sotrona 
H a l k ę ,  starszym ońcyalem kancelaryjnym w Pecze- 
niżynie.

—  Odłożenie wyścigów. Zapowiedziane na 29 iipca 
rb wielkie wyścigi konne w Rymanowie, odłożone zo­
stały na 26 sierpnia rb.

—  Program koncertu muzyki wojskowej 30 p. p., 
który odbęazie się dzisiai na placu powystawowym:
1. Ziita. Pochód włoski1 „Aila Secession". 2 Mozart: 
Uwertura do otiery „Don Juan". 3. Verd i: Aryazooery 
„Masnadieri" (Flugelhorn solo). -LFuczik: Walc „Senne 
marzenia". 5. Gounod: Noc Waipurgów z opery
„Fa js t" . 6 . Schneider: Romans „Frtihlingsnahen".
7. Roli: Polisa franc. „Podiotki". 8 . Wodraźka: Pot- 
pourri „Szkice muzyczne". Początek o g. ó.

—  Pierwsze puoliczne liceum żeńskie Na porządku 
dziennym dzisiejszego posiedzenia rady miejskiej, znaj­
duje się między innemi sprawa reorgarizacyi 6-klasowej 
szkoły wydziałowej żeńskiej im. Królowej Jadwigi na 
lieeurn żeńskie. Sprawa to dla ogółu kształcącej się 
młodzieży żeńskiej bardzo ważna, niewątpliwie zatem 
na d/isiejszern posiedzeniu znajdzie się potrzebny kom­
plet dla jej załatwienia W  przeciwnym razie sprawa re- 
orgamzacyi tej i powstania pierwszego publicznego li' 
ceum, tak ooecltie potrzebnego, musiałaby uledz nowej 
całorocznej zwłoce —  tym razem z winy radnych.

—  L  życia towarzyskiego. W kościele OO. Bernat 
dynów odbył się onegdaj w południe ślub panny Zofii 
Pierożyńskiej, córki radcv Wydziału kraiowego p. Euge­
niusza i p. Józefy z. Wiszniewskich Pieroźyńskich, z p. dr. 
Maryanem Frankem, znanym lekarzem, asystentem tut. 
kliniki chorób wewnętrznych. ivOściól by! przepełniony 
publicznością, przybyło liczne grono lekarzy, między in­
nymi profesorowie uniwersytetu i in.

1 - Ślub hr. Zamoyskiego, ordynata na Zamościu
I z ks. Sapieżanką. W  kościele paraiialnym w Biłce 
| Szlacheckiej pod Lwowem odbyt się wczoraj przed poł. 
ślub hr. Maurycego Zamoyskiego, ordynata na Zamościu 
i po sta do Dumy rosyjskiei, z księżniczką Maryą Sa 
piezanką, córką ks. Jana i Seweryny z hr. Uruskicn 
Sapiehów. Z całej Polski zjechały się najstarsze rody, 
spokrewnione z nowożeńcami, więc rodziny ks. Sapie­
hów i nr, Zamoyskich, prezes berlińskiego Koła polsk. 
ks. Ferdynand Radziwiłł z synem, dalej między innemi 
namiestnik hr. Potocki, marszałek hr. Badeni, rodziny 
ks. Lubomirskich, ks. Czartoryskich, hr. Tarnowskich, 
nr. Baworowskich, hr. Wiszniewskich, hr. Potockich, 
dalej hr. Lanckorońscy, hr. Tyszl iewicze, hr. Krasiccy,

1 hr. Bramcki, hr. Przeździeccy hr. Rostworowscy, hr. 
‘-‘oletyłło, hr. Orłowski, hr Stadnicki, pp. Kernbiełiń- 
cy, p. Józef kadoszewski, p. Wiktor Reszke i w. i.

Do uczty weselnej zasiadło 180 osób a wśród 
gości znalazła się także reprezentacya administracyi 
dóbr ordynackich z p. Czarnowskim na czele.

—  Pogrzeb śp. Maryi z hr. Baworowskich hr. Go 
lachowskiej odbyt się onegdaj w Skale z niezwykłą 
okazałością. Po odprawieniu egzekwii przez dziekana 
borszczowskiego ks. Woloszyński, w asystę rwy i licznego 
kleru, ruszył olbrzymi kondukt ku grobowcom rodzinnym. 
Za trumną oook licznej roaziny, postępował między in­
nymi wielki ochmistrz dworu ces. hr. Chołoniewski, 
nam, hr Potocki, marszałek hr. Badem i in , deputacye

dóbr < rdj-mackich młodzież szkolna i bractwa. N'a ręce 
min. hr.Gołuchuwskiego nadeszło wiele aepesz, między 
innemi'<fd cesarza.

—* ■  oszustwo oskarżył wczoraj leśniczy1 p. Kazi 
m iei^Kawiński byłego właściciela, biura stręczeń Gr^e 
gorżSRibnomiaka.

Nahomiak, obiecując mu posadę, wyłudził wrzeko 
mo na kaucyę i koszty korespondencyi 204 kor, i za 
biawszy p.eniądze, więcej się o swego klienta nie 
troszczył, a upominany przez niego, oświadczy! mu z es - 
numeru, iż pieniędzy ani posady nie ma: „Moze-z pan 
sobie robić, co chcesz'*.

— W  nieludzki sposób pobił wczoraj stolarz M ie­
czysław S. ucznia swego Pawła Klaczaka za to, iż po­
słał sobie po papierosa. Gdy w obronie katowanego 
cnłopca, który leżał bezprzytomnie na ziemi, stanął cze 
ladnik Marcin Ochocki, awanturniczy pan majster pocił 
i 'ego. Sprawę oddano sądowi karnemu.

—  Dwa ognie kominowe wybuenty wczoraj w mie­
ście Pierwszy raz alarmowano straż pożarną w połu­
dnie do ognia w ul. Chorążcz/zny 1. 15, drugi raz po 
9 wieczorem w ul. Kopernika do domu pod 1. 35.

—  Niepoprawny. Po raz 56 (!!) aresztowano uałc 
gowego oszusta Salamona \V’anga, który od lat kilku­
nastu oszukuje łatwowiernych, sprzedając im polerowane 
mosiężne obrączki za złote. Jak tylko odsiedzi karę, 
natychmiast rozpoczyna Wang proceder ten na nowo 
i prowadzi tak długo, póki znow u nie dostanie się 
w ręce policyi

—  Obławę na włóczęgów i rozmaitych izezimie- 
szków, ściągających do Lwowa na sezon wakacyjny, 
w którym wiele mieszkań stoi pustką, urządziła wczo­
raj polieya z bardzc pomyślnym rezultatem. Kilkunastu 
„specyalistów od mieszkań", mających zabroniony po­
byt we Lwowie, znalazło się pod kluczem.

—  Kronika policyjna. P. Adamowi Wojciechów 
skiemu skradziono na placu Powystawowym srebrny 
zegarek z krótkim niklowym łańcuszkiem i wisiorkiem 
w kształcie orła polskiego. —  Za kradzież pakunku, 
zawierającego trzy pary mesztów, jxipełnioną w skle ie 
Jetty Nick przy ul. Owocowej, aresztowano Maryę Men- 
nyk, a skradzione meszty złożono w depozyt policyi 
ny. —  Na placu Gołuchowskiegu skradziono kupcowi, 
Aronowi Berkmanowi srebrny zegarek kryty z napisem 
na cyierblacie ,,Nev York". —  „Grzeczne dziec.", za­
mieszkałe w domu pod 1. 11 przy ul. Panieńskiej, tłu 
ką dla zabawki kamieniami szyby w sąsiednich do 
mach. Wczoraj mieszkańcy tei ulicy musteii aż sprowa­
dzić policyę, która może oduczy miłych chłopaczków 
od tej zabawki. —  Pani Józefie Weissowej, zamieszka­
łej w ul. Teatralnej pod 1. 16, skradziono z otwatej 
kuchni trzy pary portyer, dwie różowe wełniane, trze­
cią sznelkową. —  Parobek llko Sweryn, spizeniewie- 
rzywszy 10 koron, uciekł ze służby u p. Jozefa Schir- 
mera. — Poaczas ścisku przy kasie filii pocztowej 
przy ul. Watowej, skradziono z kraszeni pomocnikowi 
handlowemu, Henrykowi Eisenmayerowi rulon papiero­
wy, zawierający 98 koron, Kradzieży dopuścić się miał 
jakiś bardzo przyzwoicie wyglądający mężczyzna —  
W  ostatnich dniach rozbito piwnicę kupca p. Henryka 
Strassberga przy ul. Pańskiej pod 1. 21 i skradziono 
mu 25 klg. smaru do wozu, sk-zynkę kredy czerwonej 
i 50 paczek białej kredy szkolnej, łącznej wartości oko­
ło 30 koron.

—  Zgubiono. P. Rozalia Wolkenberg zgubiła w ul. 
Żółkiewskiej klucz wertheimowski. -- W  ul SykstusKiej 
zgubi! Józef Eriinkel swe świadectwu szkolne z V kl. 
girtiriazyalnei.

—  Znaleziono, w Rynku sakiewkę Dronzową, zawie­
rającą 88 h. i kartkę loteryjną.

Q  Potok Złoty. (Kor. wł.) S t r a j k  s k o r c z o -  
n y. Strajk rolny, który wybuchł tu w Domedziałek 9 
b, m., zakończył się. Dnia 17 b. m. , po ośmiodnio­
we, przerwie wrócili strajkujący do pracy na tych sa­
mych warunkach, jak przedtem. Chłoo rusk’ bowiem 
zrozumiał, że jeśli me zechce robić, pracować będzie za 
niego mieszczanin, a on będzie ginął z głodu z żoną 
i dziećmi. Cały ten strajk byl owocem agitacyi rożnego 
rodzaju radykatów ruskich, którzy chcieli upiec przy 
tern swoją pieczeń, działając przez agitatorów, z któ­
rych jednego, włościanina Hrycia Zubyka, zamknięto 
do aresztów za ougrażanie się pracującym mieszcza­
nom.

O  Ałfred Dreyfus, jak twierdzi jeden z wybitnych
dziennikarzy paryskich, który z nim rozmawiał przed 
wyrokiem i zapytywał go, co zrobi w razie Kasacyi i 
przywrócenia go do praw, piagnie tylko „nie myśleć o 
sprawie, uciec od tej idei obłudne,, nie czytać nic wię 
cej, nie słucnać co mówią, schronić się z rodziną do 
Szwa,caryi, jak tylko będzie można, zakopać się w ja­
kim zakątku i odpocząć nareszcie".

Z  tego wyniKałoby, że Dreyfus nie zamierza ko­
rzystać ze swego stopnia wojskowego i me powróci do 
czynnej służby w armii. >

/
X  Proroctwo chłopa serbskiego. Mcdo Mijatowicz, 

który długi czas był \ osłem serbskim w Londynie, 
ogłosił obszerną pracę p. t. „Koniec dynaslyi Obreno- 
wiczów", w której wspomina o ciekawem piorociwie 
chiopa serbsk.ego, W  dniu 29 maja r. I S 08 zjawił się 
na uli:ach miasta Ujica jakiś chłop, który wepał: „Bra- 
c a ! do broni 1 mordują naszego kniazia! Na pomoc: 
na pomoc1"  Sprowadzono go do prefektury jako sza­
leńca, ale tu okazało się, ’ że wieśniak ten pochodzi ze 
wsi Krama i zowie się Matc. Na pytanie, co go skło-
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niło do tego kroku, nie umiał nic innego odpowiedzieć, 
jak tylko: „Kniazia mordują!" Już miano go ustawić 
do szpitala, gdy nadszedł Telegram z Białegoy^^u, że 
Michał ks. Obrenowicz 111 padl ofiarą mordu 
topczyckim. Prefekt nie wierzył w Dro.ocrwo 
dził, że ma w swoiiłi ręku jednego z uczestnii 
sku; szybko jednak wyszła na jaw niewinne 
który w każdym razie okazał się „niesarroyutą" figurą, 

Podczas przesłuchania mówił o przyszłości Serbii, 
a pisarz zanotował skrupulatnie wszystkie iego słowa. 
Przepowiednie jego co do Milana, Aleksandra i Dragi 
spemiły się, jak zapewnia autor, co do joty. Przepowie­
dział on również, że następcą zamordowanego Obreno- 
wicza będzie (wyraźnie!): Piotr Karageorgiewicz, który 
panować będzie około trzech lat, poczem zniknie. Obce 
wojska zajmą Serbię i trzymać ją będą, aż powstanie 
mąż, który połączy wszystkich Serbów i uszczęśli­
wi ojczyznę! Oto pizepowieonia, którą Mijatowicz 
słyszał w konaku białogrodzkim wobec Milana, opo 
wi&daną przez dostoimka, który czytał ów protokół. 
Milan wierzył w tę przepowiednię i gdy mu odradzano 
abdykacyę, powołał się na nią i rzekł: „Tak się stać
musiało". Znał ją również król Aleksander i Draga, ale 
oboje traktował, ją jako humbug. Protokół z przepowie­
dnią ma się znajdować w archiwum państwowem,
- i---- ------------------------------------ --------

Wiadomości giełdowe.
Depesze z targu pieniężnego.

Wiedeń: dnia 18 lipca. Kursy giełdy wiedeńskiej,
Losy aj procentowe. Austr. zakładu kredyt, i oblig. p. 
z r. 1880 3 proc. 285’— , Austr. zakł. kred. z b. op. 
z r. 1889 3 pruc. 286*50, Towarzystwa żeglugi na Du­
naju 100 zł. m, k. 4 proc. 257 — , Węgierskiego Ban 
ku hip. po 100 zł. 4 proc. 258 — , Pożyczka serbsk. 
norm. po '00 fr. 4- proc. 97-— . b) bezprocentowej
BudapeszteiłSkie (Basilica) 5 zi. 22*20, Zakł. kredytów 
jdla nandlu i Drzem, po 100 zł. 464*— , Clary zł. — , 
m. k. 142*— , Pożyczka m. Insbruku 25 zi. ,79;— , Lo­
sy m Krakowa 20 zł. 87*—-, Pożyczka m. Lubiany k,
zi. 56’— , Ofen 40 zł. 167’— , Paiffy 40 zł. m. 45 
,157'— , Czerwonego krzyża austr. tow. 10 zł. 49*10, 
Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. 30*10, Losy fund, arc. 
pudclfa 10 zł. 58* . SMma201"—  zł. m, kop. 73"—■,
Pozyczka salcburska 163'90, zł. Tureckie oblig. prem. 
kolej po fr. —  163*30, Losy komunalne m. Wiednia 
z r. '874 514’— .

Berlin, dnia 18 lipca. Banknoty austryackie 85 20. 
Spirytus — *— .

Paryż, an. 18 lipca. Trzy procentowa renta 97*07, 
31*55.

Frankfurt, dnia 18 lipca. Austr. kred. 209 40, 
Laura — •— , Discomo — •— . Koleje państwowe
— ■— , Alpmy — . Usposobienie:

Wiedeń (TBK .). Stan Banku austro-węgierskiego 
z dniem 15 lipca 190o roku: Banknoty w obiegu
1,740.453.000 (w porównaniu z poprzednim tygodniem 
-—  10,483-000); rezerwa kruszcowa 1,486.5/9.000 
( 4- 1,674.000); portfel wekslowy 4 72,805.000
(—  163,321.000); lombard papierów 42,991.000
(—  2,328.00U); banknoty wolne od podatków 143,548.000 
(4- 12,158.000).

W ied eń , d. 19 lipca. Zamknięcie wczorajszej gieł­
dy popoljni iowei notowano: \kcye austr. Zakładu kreay- 
tówego C65'75 AWcv§ węgier. Zakłauu Kręayt 805"—. Akcye 
Auglo uapku 3l)9'50, Akcye Uniouoanku 545'50, Akcye Lan- 
derranku 435 25, Akcye Bankvereinu 547'50 Akcye Boaen 
credit 1038' -, Akcy? gal. Janku hioot. 577—, Akcye
kolei państwowych 672'50, Akcye koiei pomdniowei 163 — 
Akcye Tramway ,\. —■>-. B. —' -. Akcye kolei Flbethal.
450'—, Akcye i >lei Dół" 5540---- , Akcye kolei czern,
p8r  - Akcye Alpiny 572103, Akcye Rima Muranyi 570’—,
Atcye Prag. Tow. żel. 2735 Akcye Fabryki Dro i,
580'— —, Ak^ye tureckie tytor,. 407'--. Akcve galic. karpac. 
Tow' nart. 520-— Oblig. węg. ind. 94-90, Renta ma­
jowa 99o0, Austr. Renta .orc.iowa 99 70 Wę„. Renta ko­
ronowa 9520, 5o 1. Listy Iow . Kred. ziem. 98 85, 4 proc, 
listy Banku hipoteczn. 98*50, 41/* proc. li#y Banku hipot. 
100'9U, 5 proc. listy Banku hipoteczn. 111 oó, 4 proc. listy 
Banku kraj. 99' -, 4Vi proc. listy Banku kraj. 101 50, 5 proc 
komunalne obligacye Banku krai. — , Obligacye aropi- 
nacyjne 99'30. 4 nro Gai. poć. kraj. z 1893 r. 98^5,4 p'rc. 
pożyczka miasta L.wcwa 97'05. Losy tureckie 103'75, Marki 
117*41, Ruble 251*50, Kredyty —** -, Alpiny—.— Węgier, 
kred. —*—, Unioi.bank —*— , Koleje. — *—* 5 pi-oc ros. 
pożyczka 19uó 84*80.

Usposob.enie po wielkiej ciszy w interesach pod 
wpływem osłabienia papierów rosyjskich w Paryżu znacz- 
nk osłabione. Tylko niektóre walory przemysłowe i węg. 
renta koronowa wyższe.

Wiedeń. (Tel. wł.) Na wczorajszej giełdzie przed- 
połudn.jwe; obrotów prawie wcale nie było. Wypadki 
w Dumie, które napawają ooawami świat finansowy i 
pozostanie obecnego gabinetu rosyjskiego u władzy, 
wywarły meKorzystny wpływ na tendencyę. Papiery war ■ 
tościowe rosyjskie doznały spadku kursów. Na gieidzie 
żądano akcyi galic. karpackiego towarzystwa naftowe­
go, lecz kurs tych papierów nie poszedł w górę Na 
giełdzie popołudniowej brak chęci do kupna panował 
dalej, a nawet nastąpiła zniżka kursów -papierów warto­
ściowych rosyjskich pod wpływem wiadomości, nade- 
szłycli 2 Paryża, że tam nastąpił spadek papierów ro­
syjskich o 0*6 prc.

B e r l in ,  4 19 lipca. Przy zamknięciu wczorajszem 
giełdy: Kredyty 209*25, Staatsnahny 143*75 Disconro Co- 
mandit 182-50 Berlin. Tow. handl 168*40, Laura 231*75, Bo- 
humery 241*60 Kole połuun. wscnounio-pruska —*—. Ru- 
belza gotówkę 214 25, Kolej warsz.-wied. 125*— , Kolej mo­
rza ś! c dziemnągo 95*20, Kolej Meridiona.na 167*50, Losy 
tureckie 147'— Renta włosk" —*—, „Harpener* kopalnia 
węgla 206*90, Kolej Mauenbrrg-Mławka —* —, Konsolida- 
cye —*— Lombaidy 33*00, Kolej Henry 145*—, Niemiecki 
bank narodowy 127' Kanada Proferred !58 00. Akcye że­
glugi hamburskiej 156'50, Kurs warszawski —*—, Huta
„Donnersmark" 261'— .

B e r l in ,  d. 19 lipca. 4 proc. węgierska renta złota 
—*—, węgierska renta koronowa —■ —, Austr. akcye kre­
dytowe 20925, St aatstahny 143'75 Lombardy 33‘60, Di- 
sconL. Comandit 18250, Ruble 214*25.

Tendencva: słaba.
a a t i ln r i  d. 19 lip^a. Wczorajsza giełda wie­

czorna: Aus»ryacka renta papierowa —*— , Austr. renta
srebrna 10055, Austr. renta złóta 100*25. Austr. akcye kre­
dytowe 209'50, Staatsbahiiy 144'—. Lombardy 35'70, 4-proc 
austr renta koronowa 100'

Tendencya: spokujna.
la rg  z-feożowy i towarowy.

B a d ‘,pey 18 lipca. Pszenica na kwiecień 1907 r. 
od 7*81 do 7*82, ' P -zenica na maj od —--*— do —*— 
Pszenica na październik od 7*52. do 7*53. Żyto na kwie­
cień lyOT r. od —*— do —-*—, Żyto na pażdz. od ti'44
dó 6*45, Owies na mai 1907 r. od 0'— do 0*—
Owies na paźc.' od ó'6u do 6'ÓL Kukurudza na sitfr
pień 6*20 do 6*21, kukurudza na lipiec od 6*12 do O 13, 
kuKurud2a na maj >907 od 5*37 do 5 38. RzepaK na 
rnaj — — do -*-—-, Rzepak na sierpień od 10 40 do 16 50.

Pogoda: ciepło

Przyjechali do Lwowa
Dnia 18 lipca b. r.

H o te l Im p e r ia ł .  Ks. Btefan Luoomirski z Kurczy 
na, hr. nleksandra Potocka z Krakowa, hr. Józef Zamoy­
ski z Warszawy, Wiktor Reszke z Warszawy, Taaeusz Sto 
czyński z Jasła, Edinunu Pawliszewski ż  Rosyi, Antoni 
Leszczyński z Rosyi, Kizimierz Boudrnowicz z Wołyma, 
M ana Rozwadowska z Babina, Józef Starorypiński z’ Ro­
syi, ks. Ignacy Ki bisztal z Łopaty na, Józe' Stankiewicz 
z Rosyi, Gustaw Flechner z Wiednia. Henryk Krzysztofo­
wi y z z iLisiollowa Polnego, Marya Żołyńska z Warszawy, 
Wilhelm Biauuw z Witdnia, Józef Rudnicki z Warszaw), 
Bolesiaw Zalewski z Podola ros., Wilhelm Bau z Rzeszo­
wa , Józef ioorowski z Królestwa Polskiego, Artur Nim- 
hin ze Stanisławowa Stan. Świeykowski Rogów, Maks 
Teichman z Wrocławia.

y & a w m fw a  stronnictwa
""••• ......1 Demokratyczno -narodowego
1. Program stronnictwa demokratycznu-naroduwego.

Cena 20 na!.
2. O reformie wyborczej przez W . J. —  Cena 40 ha
3. Samoazielność finansowa Galicyi przez dia Stani­

sława Głabińskiego. Cena 60 hal.
4. Sprawa reformy wyborczej przez dra Stanisiawa

GłąbińsKiego. Sprawozdanie wygłoszone na zgro­
madzeniu wyborców we Lwowie ) 9 stycznia 19u6. 
cer,a 40 hal.

Skład glowny: Towarzystwo Wydawnicze ul. Brajerow 
ska 3. NaDywać można również w Adrmnistracyi „Sło 

wa Polskiego* i we wszystkich księgarniach 
Do nabycia w Administracyi Słowa Polskiego:

Materyały do programu polityki narodowej w Galicyi
I.

W sprawie reformy gm iny wiejskie,
D W IE  K O N FEk EN C Y E .m

Przemówienia pp • BecTa, Bujaka Bumowskiego, Doer- 
mana Rawi:. -Gawrońskiego, GłąbińJkitgo, Par/'a, pici o 
żyńskiego, Popławskiego, Rozwadowskiego. Saw«.z> ftskic- 

go, bchiitzla, '1 arnawskiego i Żarueckiego).
—  Cena koi. 1*20. —

„ O J C Z Y Z N A *
ty g o d n ik  ilu s tr o w a n y  d la  lu d a  

„ O J C l Ł ł  Z lk A *  kosztuje wraz z przesyłką poczto­
wą rocznie 4  kor., kwartalnie 1 kor.

—  wychodzi we Lwowie na każdą niedzielę. —  
m iesiąc dodujt bezpłatnie książeczkę z zakres )

• h is to r v i , p o ln y  iii i gospodarstw a. 136
■H* A d i e s : Lw ów , ul. fieka/rsku 1% p |

Kursy giełdy wiedeńskiej
z dnia 17 lipca 19U6 r. 

obliczone za 100 koron nominalnej wartości i za gotówkę:

osy

Oęóluy Atusr państwa. °/o
4 /o konwert. ) maj—listopad . . 4
wolna-id pod. ) styczeń- lipiec . .4Ł-6

. w banknotach, lu t,—Sierpień . .1*1
‘ w srebrze, uwiecień—październik 41 
z roku 1860 „ 500 T\. w. a. . . . 4

„ 1=60 ;, 100 zł. w. a. . . . 4
tb64 „ L00 zł. w. a. . . .  -

M „ 1864 „ 50 zł. w. a. . . . —
śty zastawne domen państw. 120 zł. za szt. 5 
BSIhk państw a L rani w koronnych  

w ladzie państwa reprezentowanych, 
ustr. renta zło.a wolna od podarku 4

w w al. kor. wolna od pod. . 4
inwest. wolna ou pod. . . 3Vii|

Otelisał ye kole jowe, 
olej Arcvk_. Albrechta w srebrze . . . h

ces . Elżbiety w /ocie w. od pod. . 4
" ces. Franciszka Józeia w srebrze .5 '-4
” Karola Luuwik.a.............................. 4

arc. Rudolfa w K. wol. od pod , 4
OMIsacye pierwszeństwa kolejowe, 
olei aivyks. Albrechta 200 i 1000 zł. w sreb. 4

Cze Em. I880 200, 1000, 50CJ zł. . 4
i895 400, 2000, 10000 k. . 4

j  BuKowińska lokal 400 kor . . .  4
’’ Karola Ludwika srebr.......................   4

Lwów.-Czern.-Jassy Em 1894 , . 4
B u s  państw kraj. kor. węeier.

'ęgiers.ta renta z łu ta ...................................4
’ę?. renta w kor. wolna od podatku . . 4
'ęg. renta w kot. wolna od podatku . . 3Vh

pożyćzka premiowa „o 1U0 zł. . . —
i) i> » » ^  ................ —.ęg obligacye prem. reg. Lissy . . . .  4
roac 1 Slaw. ouiigacye piopin. w. a. . .4l/s
'(jgicrsKie obiigacyt Np. ......................4
roacyi i tdawor.u obtig. h;p......................... 4

Inn ^ahlaczne pożyczki, 
ożyczka kr? Bukowiny z r. 1893 . . .  4
injia. prop. Bukowipy . ___ . ____________5

płaca
9960
9960 

10047 
100-10 
15950 
217 - 
27950 
27950 
28805

U 7,95 
>970 
9970

9965 
W 7165 
125 — 
9960 
9950

10625

9950 
9950 
99.55 
19 35

I
9555
9555
8065

308
20/75
15630
10125
94j»0

8'
98:80

10190

zadają
” 9980 
9980 

10160 
i 01 60
1615!. 
223- 
28lo0 
231 30 
29085

|
118)15 
9090 
9990

10065 
11865 
126- -  

10055 
10050

10050 
! 00150 
10055 
10085

95,75 
95:75 
8085 

210 
20975 
13350

95|75

W  80 
102y(l

44

.4«/s

Gal. poż. kraj. z r. ’89? .
Gal. obi. prop. z r. 1889.
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1900 .

„ „ „ z r. 1896 . . .  4
„ „ Wiednia z r. 1874. . . 5

Poz. hipot. Bułgary: z r. 1892. . . .  6
L is t y  za rtaw n e . (Oblig. hip i listy dłużne!
Austr. zakł. kred, ziemski los. w 50 
Buków. zakł. kred. ziemski

Gal. akc. b.

4 
. 5
. 4
. 1 5 
.402 
. 4Vsi 
.’ 4
. 4
. 4
. 4

41/3 

1.’ 4
. 5
1. 4Vs 
1. 4
. 4
. 4

li. z !0°/o pr. I. w 39/a i.
„ „ „ /  los. w 5e lat w. austr.
„ „ „ los. w 50 1. w. koron.
„ „ „ los. w 60 lat . . .
„ Tow. kred. ziem. los w 56 lat
„ „ „ » los. w 41 lat

„ dawn. emis. . .
Banku kraj. dla Gal. 1 Lod. w 511/c 1

„ „ „ z w i . w 57‘.2
„ „ oblig. komun. 2 entis. . .

3 e. 1. w 42
4 e. 1. w 46 

„ koi. 1. w. 571,2 1. .
Austr. węg. Bannu los w 60 1, w*, austr.

„ „ „ los w 50 1. w. koron. 4
O >lAfr ye  z p ra w e m  p ie rw sz eń s tw a .
Kolej półn. ces. Fen eni. z r. 188<i . . 4

„ Lwów-Czern.-Jassy 1884 p lpk/o . 4
„ 1384 . . . .  4

Węg.-Gal. kolej ein. 1870 ..................... 3P-z
. .  ^  - ........................5

.................. .  ’bd7  ........................4
L o sy  p ro een to w e  (za sztukę).

Austr. zakl. kred. obl.pr. em. 188<ipo 100 zł. 3
„ , . . . »  t§89 po TOOzł. 3

Uregul. Dun. z r. 870 po loo zł w. a. . 5
Węg. Banku hip. pr. 1. z po LÓO zł w a. 4
Pozyczka serbska prem. po 100 fr.. . . 2

Ł o sy  ( t * ?p re ?ę j j te « v  (za sztukę). 
Budapeszteńskie Basilica po 5 zł. w. a. . . 
Zakl kred. dla handlu i przem. po 100 zł. w. a.
Clary po 40 zł. m. k.......................................
Pożyczka in Insbruku po 20 zł. w. a. . . . 
Pożyczka miasta KrakJwz po 20 zł. w. a. .

„ prem. m. Lubiany do 20 zł . . 
Ofen (Buda gm. m ) po 4C zł. wn a. . . . 
Palfly do 40 zł. m. k. . . .  . . .
Czerw. Krzyża usti. tow po K zł. . . . .

98115:
99)20
99l60j
96:85

127)75
119,40

I
98165 

101[- 
99'75 

111,Ot) 
100; luj 
lu0;35 
98)50 
98K 
99:60 
99,7.5̂  

lOiTO1 
9850 
985U

101I—
9830
98'3v)

100
10015

I
99,90 
92j- 
98,70 
92190 

VI21—
10v -

286 — 
28650 
257',- 
258 
97'- 

1
2220 

46a 
■42.
791

1671— 
157 -  
49ll0

99! 15 
10o!20 
10060 
>7|85 

12217.7 
12040

9905 
102 —  

10075 
11210 
101 10 
10:35 
9950 
9040

10240 
9° 50 
9950 

102!— 
99-30 
95,30 

10095 
101 15 

1
I Oli,90 
95 -  
y'170

I I  -  
.01 —

293| 
2O3S0 
2t ł  
266) 
10=50 

1
24z0 

474)- ■ 
152— 
85 
9.
6? 

178-
167
51 10

Cze. w. Krzyża węg. tow. po 5 zł.................
Fundacyi areyks. Rudolfa po lu zł. .
Salma po 40 zł. m. k ....................................
Pożyczka miasta Salzbu g " , po 20 Ił.  . . .
Tureckie obi. kol. po 400 fr..........................
Komunalne m. Wiednia z r. 1874 po 100 zł. 
Kupony | 3°/>) obiigacyt oremiowe ( 1880 .

pry-’ [■ ś°/o) austr. zakł. kr. ziem. f 1889 . 
r.iiowe J 4%  pożyczki pr węg. Banku hip. 
A K cye  (przedsiębiorstw transportowych.),, 

Buk. kol. lok. aKC. pierw 2u0 zł. . . ’. . .
B „ ., akcye zakład 200 zl................

K  „ej pótr.. ces. Ferdynanua 1000 zł. m. k. .
„ Lwów-Bełzec (akc. pierw.) 200 zł.' . .
„ Lwów-Czern.-Jassy. 200 zł....................

Lwów-Kleparów-Jawoióv 4°R • . .
„ wschodn. gal. lukal. 200 zł. . . . .
„ państwowych 200 zł. = = .500 fr. . . .
„ v’'e.g- lokal. 200 zł.....................

A k c y e  baiaków  (za sztukę).
Bat,ku Anglo-anstr. 240 Kor. . . . . . .
Wiedeńskiego Banku związk. 400 Kor.. . .
Peszt. Banku handl. 1JOO K...........................
ZaKład kred. dla handlu i przem. 320 Kor. .
Węg. Banku kredyt. 400 Kor.....................  .
Galic. Banku hipotecznego 400 Kor. . . . 
Galie. Banku uia handlu i przem. 400 Kor 
banku dla krajów koronnych 4U0 Kor. . *
Banku Austro-węg. 1400 ..............................
Czesk. Banku Zw :ąziN. 200 Kor . . . . .
Żivnostenska banka zJO Kor.................

A k c y e  (przedsiębiorstw pr emysłowych). 
Galic. karp. nart. tow. 500 Kor. . . . . .
Schodnicy 500 Kor.........................................
W e k s le .  (Czeki, dewizy krótkotermin.). o/g

Berlin i niern. m. bank za 10C n.arek 
Londyn za 10 funtów szter 
Paryż za 100 fr. . . . . . . . . 
Petersburg i Warszawa za 100 rubli 
Włoskie banknoty za 100 lirów •

' W a lu ty .
Dukat c e sa rs k i. .....................
20-fia«ków ka..........................
20-markówka ..............................
Suwetyn angielski zł. . . .
Niemieckie banknoty za 100 marek . 
Włoskie banknoty z. lin 100 . . .

Ruble banknoty za 100 rubli

3
2V* 
. 3
>>ł

3Q!10 
58'—

3210
63

20C 210-
75;-- 31-

163(90 16490
514'5T 5Z540
505 57-—
92- 9?—
40 -i 43 -

466— 48c. —
1 2 - 44* —

5530 — 5545- -
41 1 j— 421 —
580:— 584 —
373' - 377 -
392 — i 400
673 - 674 -
406 - 409 —

31o|— 31J50
5481— 549 —

3140 3170 -
067=9 660=o
K te - 808 -
577 - 57950

195 -
43460 4^560

1685-- 1695 -
24575, 24675
242- 243 -
510— 520!—
n0^ - 612 -

117138 l i f t *
24023 240j4„
9550 95*8

' 95|58 95)70

11)341
9C

11)38
]^12

234/ 2*i54
23'96 2‘ifjJ!

11738 117(58
05,55 9;>7S

25125) 2=2 -
Odpowiedzialny redaktor. Józef Ziembiński.

Z drukarni „Słowa Polskiego we Lwowie, poe zarząueoi Józefa Ziembińskiego.
Nasłaaem Spółki wydawniczej we Lwowie, Stow. zar. z ogr. por

Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Stałej i Wtancc


